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OD REDAKCJI.
—  K u r j e r  W a r s z a w s k i  w  lV-tym kwartale roku_ 

1869, wychodzić będzie w tym samym formacie i tre
ści, jak dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi: 

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu, dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Rocznie rs. 8.
półrocznie „ 4.
kwartalnie „ 2.

Uważamy za najwłaściwsze, ażeby Szanowni Prenu-
meratorowie nadsyłali

wprost do redakcji,
Przedpłatę na K u r j e r  W a r s z a w s k i .  Wpłynie to na 
zmniejszenie kosztów, oraz na przyspieszenie przesył
ki „Kurjera“, która w przeciwnym razie uległaby 
znacznemu opóźnieniu.

W końcu, Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, 
Przy wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Ku- 
rjer Warszawski11 ma być wysyłany.

, —  Magistrat miasta Warszawy. — Z powodu po
c ie n ia  się w mieście tutejszem zarazy bydlęcej księ- 
psuszem zwanej, między bydłem nabiałowem na kil
ku sztukaeh, przedsięwzięte zostały wszystkie środki 
ostrożności, mianowicie wzbroniono odbywać targi 
na bydło krajowe na Pradze, dozwalając sprzedaż o- 
n?§o poza rogatkami: Moskiewską i Wolską, jak 
niemniej zabroniono wyganiać bydło z Warszawy i 
^ra8> na pastwiska po za rogatkami się znajliujące. 
p CZ(;m Magistrat podaje do publicznej wiadomości,— 
H'£) ^rezy<lenta, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major 
Witkowskie —  P. o. Inspektora Lekarskiego, Matek.

(Dz. Warsz.)

— Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych 
w Królestwie Polskiem. — Jutro, t. j. 13 (25) b. m., 
w Sobotę, odbędą się naMokotowskiem polu, wyścigi 
wojskowe, o godzinie 2ej pó południu.________

— Jutro w kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej 
i w kościele Śgo Józefa Oblubieńca Ń. M. P., obok pa
łacu Namiestników, rozpoczynają się solennemi nie
szporami Nabożeństwa odpustowe, na cześć Świętej 
Tekli.

—Q— Stało się więc zadość jednej jeszcze ważnej 
potrzebie u nas.

Zakład leczniczy prywatny doktora Sikorskiego o- 
twartym został w dniu wczorajszym.

Otwarcie to miało miejsce w obecności JW. Hrabie
go Namiestnika Królestwa, wielu dostojnych osób i 
znacznej liczby zaproszonych gości.

Mszę świętą odprawił J. Ks. Metelski, a obrzędu 
poświęcenia dopełnił J. Ks. Prałat Zwoliński, zarzą
dzający Archidyecezją Warszawską.

Zakład mieści się w domu przy ulicy Solnej pod 
nr 814.

Przez ozdobne żelazne sztachetki wchodzi się do 
czystego podwórka okolonego z trzech stron budowla
mi służącemi do użytku zakładu.

Z prawej strony znajduje się oficyna dwu-piętrowa 
i stykająca się z nią parterowa, w której mieści się tyl
ko jedna sala przeznaczona na użytek dla oddziału 
chorych wewnętrznych.

W oficynie dwu-piętrowej będącej w przedłużeniu 
tamtej na parterze mieści się oddział chirurgiczny. 
Pierwsze piętro przeznaczone jest na mieszkania dla 
sióstr miłosierdzia, których obecnie znajduje się trzy 
przy zakładzie. Z tego lokalu jest wyjście na zakład. 
Na drugiem piętrze urządzono salkę operacyjną, przy 
której mieści się pokój przeznaczony dla chorych po
trzebujących wypoczynku po operacji, oraz oddział o- 
sobny dla chorych ocznych. Trzecie piętro (poddasze), 
przeznaczone jest na składy szpitala, a w części dla 
służby, mianowicie kucharki i praczki. W suterenach 
tej budowli mieści się oddzielny pokój z wannami 
przeznaczonemi dla chorych, którzy przybywają do 
zakładu.

Pod officyną parterową, o któtej poprzednio wspo
minaliśmy, znajduje się znacznej wielkości pralnia, 
pokój na maglarnię i skład na bieliznę zużytą przez 
chorych.



W lewej części possesji oficyna najdawniej zbudo
wana w następujący sposób została rozdzieloną:

Na parterze znajduje się ambulatorjum złożone 
z dwóch pokojów, mieszkania dla odźwiernego, i 
apteczka wyłącznie na użytek zakładu przeznaczona, 
z oddzielnym wchodem. Pierwsze piętro zajmuje dwa 
oddziały, każdy składający się z dwóch pokoi. P ier
wszy oddział przeznaczony jest dla chorych na odrę, a 
drusii dla chorych na szkarlatynę.

M ansarda drugiego piętra składa się z czterech 
m ałych pokoików przedzielonych w środku koryta
rzem, po jednej więc stronie tego korytarza znajduje 
się oddział przeznaczony dla chorych na ospę, po dru
giej zaś mieszkanie dla felczera, stale przy zakładzie 
ulokowanego.

Nowo zabudowana w tyle possesji officyna mieści na 
parterze salę przeznaczoną do poszukiwań patologicz- 
no-anatomicznych, i m ałą salkę na skład ciał zm ar
łych w zakładzie.

Reszta zaś, stanowiąca całe pierwsze piętro uzyska 
przeznaczenie w m iarę rozwoju zakładu.

Possesja ta  oddzielona jak już powiedzieliśmy od 
ulicy sztachetkami żelaznemi, posiada dość rozległe 
podwórze w pośrodku zabrukowane. Po bokach te 
go podwórza pomiędzy frontem possesji a sztachet
kam i, założone będą odpowiednie ogródki przezna
czone na przechadzkę dla chorych.

Łóżek  dla chorych znajduje się tam  obecnie 26, 
z tych do dnia dzisiejszego 10 już zajętych.

Wszędzie panuje wzorowa czystość i porządek. 
Szczegóły jalcie^ tu  podajem y, zebrane zostały przy 
publieznem zwiedzaniu zakładu, dokładniejszy zaś 
opis całego urządzenia i wszelkich dogodności jakie 
tam  zaprowadzone zostaną podamy później czytel
nikom.

Zakład leczniczo prywatny dla chorych dzieci, po
w stał za staraniem  i przy współudziale kilku osób 
przekonanych szczerze o wysokiej użyteczności takiej 
instytucji, i oprócz doktora Sikorskiego, który dał 
pierwszy pomysł, trud n ił się usilnie przyprowadze
niem go do skutku i obejmuje zarząd leczniczy nad 
zakładem, najskuteczniej do powstania jego przyło
żyli się: pan prezydent m iasta jen era ł major Witkowski 
i członek senatu rzeczywisty radca stanu Zaborowski, 
którzy i nadal opiekę nad zakładem  rozciągną, oraz 
wiele dam, których nazwiska przy ustaleniu zarządu 
podamy.

Dla m iasta jak  w Warszawie liczącego 250,000 lu 
dności, w znacznej części ubogiej, a więc pozbawionej 
skutecznych środków leczenia się, instytucja taka jak  
zakład leczniczy dla dzieci, błogie przynieść powinna 
skutki.

Setki tych drobnych istot, uratowane być mogą od 
niechybnej prawie śmierci, znajdując pomoc i opiekę, 
Przy bardzo drobnej stosunkowo opłacie, wynosi ona 

owiem 15cie kopiejek na dobę, a za tę opłatę chore 
ziecko otrzymuje pomieszczenie, żywność, usługę, 

kąpiel, pomoc lekarską i lekarstwa.
.ch°rem u dziecku w ambulatorjum 

kop 10 °  zaJu pomocy oznaczono wynagrodzenia

rodziców nim nogących^i’ te f  baif  ° ub°S.icb
znajdą darmo pomieszczenie w z a k h 2 ie ° P ^

Instytucja więc to wcale użyteczna'i praktycznie

urządzona. Spodziewać się należy, iż z czasem uzy
ska ona rozwój większy i pomnoży swoją działalność) 
a dla ubogiej ludności naszej, pomiędzy k tórą  dzieci 
z braku dozoru, w znacznej liczbie zam ierają, stanic 
się nieocenionem dobrodziejstwem.

—  Ł — Widząc zgiełkliwy ruch na Dworcu Drogi 
Żelaznej tu w Warszawie, widząc ten tłum  wybiegają
cy z wagonów' w Łowiczu, mimowolnie zapytujemy się, 
co ci ludzie robić będą na jarm arku, kto im zwróci 
koszty podróży, i zapewni zarobek, na który z chciwo
ścią każdy z tych podróżnych liczy?

Rok rocznie jednak tak  bywa: ten zgiełkliwy żywioł 
obecnie stanowi ruch jarm arczny, bo w- dniach poprze
dnich, kiedy go n iesta ło , jarm ark  zdawał się obumar
łym.

Dzień wczorajszy nazwać można pierwszym dopiero, 
co do wewnętrznego życią, chociaż dnie poprzednie, 
w których targ  na woły i owce odbywał się i po za mia
stem , lub na przedmieściu, największe przedstawiały 
ożywienie. Owce literalnie zostały rozchwytane, skop}' 
polne płacono wyżej trzech rubli, i wielu amatorów 
kupna wyjechało bez owiec.

W oły doszły cen bajecznych.
Konie nie znalazły jeszcze kupców, interess taki na 

jarm arku  łowickim zwykle niekorzystnie wypada, ko
nie tam  bywają bardzo drogie, albowiem koszty utrzy
m ania obciążają ich cenę. Na konie fornalskie wre
szcie pora już przeminęła, a o owych cugach, które 
kiedyś z hukiem po Łowiczu oprowadzano, w obec
nych ciężkich czasach, nikt nie pomyśli.

Ja rm ark  tegoroczny nie może się nawet równać 
z tern, co się tu  działo przed otwarciem Drogi Żela
znej. Ani kupców tylu, ani zabaw, ani awantur, wszy
stko cofnęło się do źródeł, z których niegdyś prżypły- 
wało; mieszkańcy wiejscy w sprawunki zaopatrują się 
w Warszawie lub w miastach, które towary i wyroby 
obficiej, aniżeli dawniej do siebie prowadzą. Koni co 
piątek dostać można na Pradze. Owce i woły dostar
czają jarm ark i łowickie. Barany, ten ważny artykuł 
przeznaczony do ulepszania najważniejszej gałęzi rol
niczej, corocznie pojawiają się na targu łowickim.

PP. Skrutkowski, Potz, Trębicki i inni, sprowadzili 
najpiękniejsze okazy i wyprzedali je z mniejszym lub 
większym pośpiechem. Do tych dawniej już znanych 
chodowców, przybyła nowa owczarnia zarodowa pana 
M eisnera z Borówka, k tó ra  coraz większe znajduje 
uznanie; barany czystej krwi, w liczbie 22 sztuk, w ce
nie po rs. 35 za sztukę, chętnych znalazły nabywców.

W ogóle jarm ark i łowickie corocznie tracą dawniej
szą barwę i przestają być miejscem zabawy, hulanki i 
szulerki, a stają się miejscem targu na owce, woły i 
konie; nie ma wprawdzie tego ruchu gorączkowego, 
jak i dawnych lat napotykano, ale za to finansowa część 
przyjeżdżających znakomicie bezpieczniejszą się czuje.

Łowicz na tem cokolwiek t r a c i ; mieszkania, które 
dawniej płacono 2 0 —30 rs. na czas jarm arku , obecnie 
dostać było można za 10 lub nawet 7; ogół jednak 
z zadowoleniem ten nowy a korzystny zwrot ku le
pszemu wita.

F u tra  i kożuchy po jarm arku  dopiero kupować się 
zwykły, to też sklepy z niemi przynajmniej tydzień je
szcze otwartemi będą. Za kilka dni jednak, a zwła
szcza z nadejściem soboty, Łowicz powróci do swojej 
martwej ciszy.



Przyjechali do Warszawy: Jenerał-L ejtnant Sem eka , 
^Bielan; Jenerał-M ajor Dochturow, z Petersburga; 
Rzeczywisty Radca Stanu Kudrawcew, z Lublina.

— W dniu wczorajszym w obecności JW . Hrabiego 
Namiestnika Królestwa, na placu Mokotowskim o go
dzinie 4-tej po południu, odbyły się wyścigi konne 
vv Porządku następującym :

Wyścig 1 szy, nagroda głównego zarządu stad  Ce
sarstwa rs. 500, dla ogierów i klaczy 3 -letnich zrodzo
nych w Cesarstwie i Królestwie, stawki rs. 60. D ru
giemu koniowi z nagrody i stawek rs. 150, 2 wiorsty 
100 sążni. Biegały konie: -1-szy Libussa, klacz B aro
na Keudla, żokiej Chilcot. 2-gi Lord Spencer, ogier 
śniady p, A. Mokronowskiego, żokiej Brey. Pierwsza 
do mety dobiegła i w ygrała nagrodę Libussa, obiegł
b y  szranki w 3 minutach 5 sekundach.

Wyścig 2-gi, nagroda głównego zarządu stad Cesar- 
rs. 500, dla ogierów nie młodszych jak 4 la ta  i 

klaczy 4 i 5 letnich, zrodzonych w Cesarstwie i Króle
stwie, stawki rs. 100. Drugiemu koniowi z nagrody i 
stawek rs. 250, 4 wiorsty. Stawiły się dwa konie: ogier 
Śniady Booccanir p. A. Mokronowskiego, żokiej Brey, 
oraz ogier gniady Lovely-Fool p. Barona Offenberga, 
żokiej Schultz. Booccanir wziął nagrodę przebiegłszy 
Szranki w m inut 5 sekund 40.

Wyścig 3-ci, nagroda głównego zarządu stad Cesar
stwa rs. 400, dla ogierów nie młodszych jak  la t 4 i 
klacz 4 i 5 letnich, zrodzonych w Cesarstwie i K róle
stwie, stawki rs. 50. D rugiem u koniowi z nagrody i 
stawek 150 rs., 3 wiorsty. Stawiły się 4 konie: Ko
zaczka klacz p. Arapowa, żokiej Schultz; Paddy ogier 
P- A. Mokronowskiego, żokiej Brey; Timora, krlacz p. 
Władysława Chełmskiego, żokiej Jak o b s; i Am fitryta 
klacz p. K. Hilkowa, żokiej Fitsch. Paddy i Timora 
zostały dystansowane, 1-szy z nich zakulał, a był to 
"'łaśnie ten sam ogier który w czerwcowych wyści
gach b ra ł nagrody. Pierwsza dobiegła do mety K o
zaczka w m inut 4 sekund 5; druga Amfitryta pozostała 
w tyle o gługość sześciu koni.

Wyścig 4-ty, nagroda dróg żelaznych, puhar dany 
Przez hr. Ludwika Krasińskiego dla 4-letnich i s ta r 
szych koni zrodzonych w Cesarstwie i Królestwie. P a 
nowie jeżdżą sami; 3 wiorsty na których 10 przeszkód. 
B/ugiemu koniowi ze stawek rs. 450. Stawiły się: Rze
picha klacz gniada. p. W ł. Cieszkowskiego, żokiej F ry - 
dryks; Mis-Rozalja klacz p. Wł. Chełmskiego, jeździł 
P- Szołdrski; Glaubicz ogier gniady pułk. Żankisowa 
jeżdżony przez tegoż. Pierwszy u mety stanął G lau
bicz w minut 5 sekund 16, druga Rzepicha, a M is-Ro
zalja na końcu.

Pogoda nie sprzyjała wyścigom wczorajszym, deszcz 
zaraz po 4-tej godzinie zaczął padać, z tego powodu 
zaledwo paręset osób przybyło na miejsce gonitw, a i 
powozow było bardzo m ało, może z 10 najwięcej.

. —  Wczoraj, z powodu deszczu, zapowiedziana lote- 
rja  w Sask™  ogrodzie, odłożoną została.

, ~T . . 111 jutrzejszym, o godz: 5tej po południu,
odbędzie się w zwykłem miejscu posiedzenie oddziału 
tanich kuchen.

W czoraj, w ochronie 1-ej dla dzieci wyznania moj- 
żeszowego, w obecności pp. R. s .  Pruszyńskiego i Józ. 
Epsteina, delegowanych ze strony Rady Głównej, oraz 
zaproszonych pp. Inspektora szkół elementarny chFech- 
ta , Rabina okr. bożn. W arsz. Mejzelsa, Szefa biura Ra
dy Głównej Wojewódzkiego, członków Rady Szczegó

łowej głównego domu schronienia, opiekunek kom ite
tu  1-ej ochrony gminy starozakonnych — i wielu osób 
prywatnych, odbył się egzamin tamtejszych wycho- 
wańców. Słuchano z nauk w ochronie wykładanych 
i z teoryi niektórych rzemiosł, mianowicie roboty 
szewckiej. Nagrody chłopcom złożono w pieniądzach 
i książeczkach Kassy Oszczędności, dziewczęta zaś ob
darowane zostały książkami i bielizną. Po skończo
nym egzaminie, odbyła się installacja nowych Człon
ków Rady Szczegółowej w osobach pp. L. Korngolda, 
J. Feinkinda i M arkusa Levego, którzy po stosownćm 
przemówieniu Prezydującego, wykonali przed rabinem  
Mejzelsem, przepisaną przysięgę.

—  Z polecenia M agistratu Miasta W arszawy we
w nątrz  Gościnnego Dworu, za Ż e l a z n ą  bramą, przystą
piono do uporządkowania dziedzińca, przez rozebra
nie starych bud i straganów, w miejscu których już od 
wczoraj zaczęto stawiać nowe budki, podług nowego 
planu. W nętrze gościnnego dworu wiele zyska na 
ozdobie przez usunięcie starych szpetnych na wpół 
rozwalonych straganów. Nowe budki w liczbie 118 
sztuk, mieścić się m ają w pięciu oddzielnych pod je
dną symetryczną linją wyciągniętych budynkach, kry
tych żelaznym dachem. Gościnny Dwór stawiany po
dług planu budowniczego Alfonsa Kropiwnickiego, 
stoi już 28 lat.

—  Natchniony śpiew ziemskiej miłości: „Romeo i 
Julja.“ Szekspira ma się nareszcie ukazać i na tu tej
szej scenie. Ułożeniem tego dram atu na scenę, po
prawieniem przekładu, odpowiednio do warunków de
klamacji scenicznej, zajmuje się utalentowany autor 
Livii Quintilli p. St. Rzętkowski.

—  Wspomuiony przez nas w Nrze 206 fortepjani- 
sta Lavignac jest jednym z bardzo lubionych w irtu
ozów w Paryżu. On to wspólnie z panną Zofją 
de Montellio i pp. Idrac, Ponsard, Rekel i Scherek 
urozmaicił koncert skrzypka orkiestry Teatru W iel
kiego p. W alentego Rucińskiego dawany w grudniu 
zaprzeszłego roku w sali Holthausen i Sp., przy ulicy 
Abukir w Paryżu.

— Ju tro  kończy się się jarm ark  w Łowiczu.
— W arszawianin, p. Michał Hertz, fortepjanista, 

który wczoraj w Toruniu dawał koncert, udaje się do 
Bydgoszczy, a następnie do Poznania.

—  P. Szymański Józef, dawny uczeń ś. p. Mateusza 
Mielczarskiego, założył pracownię organów w domu 
po-Pijarskim, przy ulicy Jezuickiej, naprzeciw domu 
w którym  przez wiele la t ś. p. Mielczarski budował 
organy dla kościołów w Królestwie.

—  W dniu jutrzejszym, o godz: l i t e j  rano, w dzie
dzińcu Towarzystwa Kredytowego, spalone zostaną 
listy zastawne wylosowane w lszem  półroczu r. b. 
na ogólną summę rs. 2,702,006 kop: 70.

— Z loterji fantowej Towarzystwa Dobroczynności, 
zostało nie-przedanych 19,813 biletów po kop: 25
sztuka- , ,  . . , .

— Rozebrano już ćzęsc rusztowania postawionego
przed kościołem Śtej Anny.

 Skarpa przy nowym Zjezdzie, zostanie odrestau
rowaną, na co M agistrat m iasta Warszawy, ogłasza 
licytację.

— Na ulicy M łynarskiej, za rogatkam i Wolskiemi, 
ku cmentarzom prowadzącej, m ają ustawić na wiosnę 
sześć la tarn i gazowych.

— Chodnik na ulicy .Chłodnej ma być podobno 
przedłużony z wiosną aż do samych rogatek Wolskich.



— Chodnik przed gmachem nowym Magistratu, po- 
czynając od domu p. Kiersznowskiego, dawniej Blanka, 
przerabia sig obecnie i będzie, jak się zdaje, znacznie 
szerszy aniżeli dotychczas.

—  Wczoraj pociąg z Łowicza opóźnił się o blizko 
dwie godziny, z powodu natłoku podróżnych na stacji 
w Łowiczu.

— Pan Apolinary Kątshi, Dyrektor Instytutu Mu
zycznego, powrócił dnia wczorajszego do Warszawy 
z wycieczki zagranicę.

Za dni kilka ma się odbyć sessja stowarzyszo
nych Subjektów kupieckich, dla wzięcia pod rozbiór 
niektórych projektów wniesionych przez p. Kaufman’a. 
Nateraz głównie mają być rozbierane kwestje: zało
żenie szkółki dla dzieci subjektów, i wprowadzenie 
w czyn interessu rabatowego, o którym kilkakrotnie 
wspominaliśmy w naszem piśmie. Byłoby do życzenia, 
aby zarząd tej instytucji, przy nadchodzących dłuż
szych wieczorach zimowych, pomyślał o urządzeniu 
dla członków stowarzyszenia, odczytów w przedmio
tach dotyczących handlu i przemysłu.

—  Pomiędzy rogatką Petersburgską a kolonją 
Ustronie, ziemia nieurodzajna, z powodu wywożenia 
na nią nieczystości przez aparaty Bergera znacznie 
została użyźnioną. Pan L. w Korespondencie rolni
czym, handlowym i przemysłowym, opierając się na 
tych danych, proponuje dla Warszawy liczącej 250,000 
mieszkańców, wyrabianie nawozu rozproszkowanego, 
za pośrednictwem współki akcyjnej.

— Przy pożarze m. Sochaczewa, dostawiono do 
ratunku ze wsi okolicznych kilkanaście sikawek, któ
re wszystkie kierowane przez ludzi fachowych, ener
gicznie przyczyniały się do zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się ognia. Spaliło się razem 70 budowli 
różnej wielkości, ubezpieczonych jeszcze w dawniej
szych czasach na 25000 rs., a mających dziś rzeczy
wistą wartość przeszło 70000 rs. Straty w rucho
mościach i towarach są także ogromne, a niewielka 
ich część tylko była assekurowaną. Przeszło 200 fa- 
milji, liczących do 1000 głów, pozbawionych zostało 
dachu, odzienia i żywności.' Pan naczelnik powiatu 
Sochaczewskiego, wyjednał u Rządu pierwsze wspar
cie dla nieszczęśliwych pogorzelców miasta Socha
czewa, w ilości rs. 1000, a nadto zajmuje się wspól- 
uie z kilkoma obywatelami, zbieraniem dobrowolnych 
na ten cel składek. Nędza, dotkniętych straszną klęs
ką mieszkańców, mą być okropną; wiele rodzin po
zbawionych schronienia, gniezdzi się pod gołem nie
bem. Zachodzi gwałtowna konieczność, zaradzenia 
choć tymczasowego pierwszym potrzebom pogorzel
ców; dlatego Komitet wsparcia, postanowił zająć 
się zbudowaniem baraków, gdzieby się najbiedniejsze 
rodziny do czasu pomieścić mogły. Osoby życzące 
sobie przyjść z pomocą nieszczęśliwym, mogą nadsy
łać składki pod adressem: do Komitetu wsparcia po
gorzelców w Sochaczewie.

— Pessymiści rozwodzą żale bez końca, na upa
dek w obecnym czasie chęci do czytania. Księ
garze zgodnie im wtórują, powtarzając od tylu już 
lat o epane zdania, że książki wiekują na półkach, 
ze °, me na.wet nie zapyta, że tylko senniki 
1 r ,„0,1 r̂c Powodzenie; i wiele innych je
szcze wygadują rzeczy, których się i powtarzać nie- 
chce. Słuchając tych ustawicznych narzekań, powo
li oswoiliśmy się z menu, i zaczęliśmy nawet wie
rzyć potrosze. Ale od wczoraj zmieniliśmy zdanie.

Przekonaliśmy się, że zapał do czytania w entuzjazm 
zaczyna się zmieniać. Wczoraj np., jakiś zapalony 
amator książek, wszedł do jednej z tutejszych księ
garni, i zaczął uważnie przyglądać się tomom sy
metrycznie ustawionym na półkach. Nagle oczy je
go zaiskrzyły się, chwycił książkę z półki, i co sił 
stało, wybiegł na ulicę. Zanim subjekci znajdujący 
się w księgarni, namyślili się go ścigać, już zniknął 
im z oczu. I któż po tym wypadku wątpić jeszcze 
będzie, o chęciach do czytania. Powiecie może, to 
pojedynczy wypadek, to nic nie dowodzi i t. p.; otóż 
możemy zaręczyć, że takich amatorów na tysiące 
liczyćby można. Tylko twarde i nieużyte serca księ
garzy, stawią zapór takiemu entuzjazmowi, tamują 
zbawienne rozprzestrzenienie się książek pomiędzy 
publicznością.

—  W Petersburgu wyszło dzieło p. n.: „Birże, rzut 
oka na przeszłość miasta r zamku i ordynacji11, skre
ślił Eustachy Tyszkiewicz, z roku 1869. - Czcionkami 
A. H. Kirkora. (W 8-ce, str. 170, z drzeworytami 
w tekście). Praca ta znanego badacza i b. prezesa 
Kommissji Archeologicznej w Wilnie, zasługuje na 
szczególną uwagę. Oprócz bowiem wybornego opisu 
miejscowości, zawiera bardzo wiele wiadomości żywo 
obchodzących dzieje przeszłe. Bibljoteka w Birżach, o- 
prócz dzieł, zawiera materjały ważne do historji, w rę- 
fcopismach. W zbiorze archologicznym, oprócz litew
skich starożytności, ciągle przez nowe odkrycia wzbo
gacanych, przeważnie zajmują miejsce przedmioty od
grzebane w Pompei i Herkulanum przez dzisiejszego 
ordynata, zbiór zaś etnograficzny, w znacznej części 
składa się z rzeczy przywiezionych z Ameryki, gdzie 
lat kilka jako majętny myśliwiec wśród dzikich ludów 
przebywał zmarły założyciel ordynacji Birża-ńskiej. 
Wydanie tego dzieła staranne pod względem korre- 
kty, a ozdobne co do druku, odbicia i papieru. (Kł.)

— Dwa mosty na Bzurze w powiecie łowickim 
pod Łowiczem i pod Sochaczewem, zostaną na lat 
trzy wydzierżawioue.

—  W Kaliszu znajdują się obecnie dwie drukar
nie, nowozałożona pana Mroczka i dawniejsza pana 
Hindemitha.

— Dnia 18 b. m. nastąpiło otwarcie nowo zbu
dowanej drogi bitej 2-go rzędu z Kutna do Łęczycy.

—  W  pierwBzej p o łow ie L ip ca  w guberniach kraju tu te j
szego m iały m iejsce n astęp u jące  nadzw yczajne wypadki:

D uia 2 t Czerwca (3 L ip ca), na polach n a leżących  do 
m ieszczanina L atosiń sk iego , z 8 m iu ludzi, k tórzy  się sc h o 
w ali przed ulew nym  deszczem  pod stóg siana, trzech  zo sta 
ło  zab itych  od ud erzen ia  piorunu, pięciu zaś zosta ło  m ocno 
rażonych  i pom im o podanej im prędkiej pom ocy lekarskiej
ży c ie  ich znajduje się  w stan ie  n ieb ezp ieczn y m — Dnia 10
(2 ;) Czerwca, we wsi O tm ianow ie (w pow iecie  W łocław skim )  
6-letn ia  dziew czynka w łościańska S taw ecka, przyszed łszy  do 
karczm y pobaw ić się z dziećm i karczm arza, w n ieobecności 
gospodarza w ypiła  przez lek k o m y ślu cść  taką ilość w ódki, 
że  na drugi dzień  um arła; dwoje zaś dzieci karcm arza j e 
dno trzy letn ie , drugie p ięc io le tn ie , któro ta k ż e  p iły  w ódkę  
zo sta ły  uratow ane środkam i lckarskiem i. — D n ia  29  Czerwca  
(11 L ip ca), strażn ik  ziem sk i B iłgorajsk iej pow iatow ej k o 
m endy, czasow o urlopowany podoficer Jan  O sipów , m ający  
la t 35 , pow racając z polow ania z n ab itą  bronią, przeż n ieo 
strożn e obejście się  z takow ą zab ił się  w ystrzałem  z te jż e .

. , ia ( ! 3 ! ^ ip ca , we wsi A ntokaln ie (w p ow iecie K alw a- 
ryjsk im ), jed en asto letn ia  córka w łościanina M ilew skiego, 
M arjanna mając przy sob ie  trzy letn iego  brata A ntoniego, 
p asła  ow ce na polach p om ienionej w si. Skryw szy s ię  przed  
deszczem  do budki ze  słom y urządzonej, rozp aliła  ogień  
i p o szła  zgrom adzić trzodę zostaw iw szy  t«m  brata. W tej 
chw ili, budka się  zap a liła , a w idząc to M arjanna tak się



p r z e lęk ła , ż e  i. ie  m o g ła  w y c ią g n ą ć  z  n ie j b r a ta , k tó ry  s p a 
lił s ię  w raz z bndą, —  D n ia  11 (2 3 ) C z er w c f, w e w si B s r t ło -  
® if lic a c b , 1 8 - le tn ia  w ło ś c ia n k a  D a n ie la k  w p a d łszy  v; p o 
w tórny p a ro k sy zm  fe b r y , l  a z a ła  s o b ie  p u śc ić  k rew  w ło ś c ia 
ninowi W a sz a k o w i. P o  d o k o n a n iu  c zeg o  te g o ż  sa m eg o  d n ia  
t y ń e  z a k o ń c z y ła  — D n ia  21 C zerw ca  (6 L ip c a ) , we w si Ż a 
rzyć U ła ń sk i (w  p o w ie c ie  Ł u k o w sk im ), sk u tk ie m  u ż y c iu  n a  
Pokarm p rz ez  m ie szk a ń c ó w  m ię sa  z b y d ła  p a d łe g o  na  s y 
beryjską z a r a z ę , z a ch o ro w a ło  na  t ę ż  s ła b o ś ć  9 o s ó b , z  k t ó 
rych. jed n a  u m a rła . (G az. P o l.)

— Antoniego Kątskiego spotkała wcale niesowi- 
ta nagroda za trudy i prace, podczas ostatniego kon
certu, dawanego w Londynie, w sali krzyształowej. 
Jakiś meloman ciekawy jak też wygląda kieszeń ar
tysty, wyciągną,! mu podczas koncertu pugilares z ca
lem zawartem tam mieniem. A. Kątski obecnie uda
je się do Ameryki.

— Na wyścigach w Pradze Czeskiej, nagrodę cesar
ską pierwszej klassy, wygrał koń hr. Stefana Zamoy
skiego „Sygnał.11

Prenumeratorowi St. Szk. Glow.—Kwestja zapłaty, 
Podniesiona przez pana, zależy od dobrowolnej po
między stronami ugody. Rzecz ta, jako nosząca cha
rakter wyłącznie prywatny, w piśmie naszem pomie
szczenia znaleźć nie może.

—- Ś. p. Eleonora z Gagatkiewiczów Ziemigcka, 
przeżywszy lat 54, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, w d. 
23 września o godzinie 4 rano przeniosła się do wie
czności. Pozostały mąż oraz córka i wnuki, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 11a wy
prowadzenie zwłok z kościoła Przemienienia Pań
skiego przy ulicy Miodowej na cmentarz powązkow
ski, w dniu 25 b. m. to jest w sobotę o godzinie 4 
Po południu, oraz na exekwie za zmarłą, które się 
odbędą tegoż dnia i w tymże kościele, o godziuie 10 
rano, również i na żałobne nabożeństwo w poniedzia
łek t. j. dnia 27 b. m., do powyższego kościoła o go
dzinie 10 rano. - 7 2 7 6 -  (11980)

—  Ś. p. Stanisław Dutz, dymisjonowany podporu
cznik wojsk Cesarsko-Rossyjskich, b. dowódzca kom- 
panji Topografów Nr 7, rozstał się z tym światem

10 (22 września) b. r., w 41 r. życia. Pozosta
ła matka z familją zapraszają Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych nieboszczyka na exportacje zwłok w d. 
13 (25 września), z kościoła Ś-go Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, o godzinie 5-tej po południu, na 
cmentarz powązkowski, odbyć się mającą.

— 7272— (11962)
 ̂ — W Wiesbadenie, zakończyła życie dnia 21 b. m., 

Elżbieta Księżniczka Sułkowska.
— Pozostała w dowa po ś. p. Piotrze Wnorowskim 

wraz z dziećmi i wnukami składa najczulsze podzię
kowanie wszystkim łaskawym osobom, które w dniu 
w czorajszym raczyły uczcić pamięć nieboszczyka, od
prowadzając g0 Ba miejsce wiecznego spoczynku. 
Mianowicie zaś oświadcza wdzięczność dozgonną prze- 
zacnemu kapłanowi Jmci Księdzu Mikołajowi Gorze- 
lańskiemu, który pomimo okropnej słoty, bezintere
sownie raczył pieszo przewodniczyć eksportacji, aż na 
cmentarz. Taki postępek znamionujący prawdziwego 
kapłana, zasługuje na powszechne uznanie, tymczasem 
zaś osierocona rodzina zepewnia go o najżywszej wdzię
czności i najgłębszej czci, jaką dlań na zawsze w ser
cach swych przechowa. _ 7 2 7 5 —

Krzykawka (pow. olkuski) d. 16 w rześn ia—O wior
stę od Sławkowa, śród zielonych wądołów i jarów, 
wysmukła i wdzięczna, pnąc się po stromych górach, 
rozpostarła się wieś Krzykawka. Front swój obróciła 
wprost Karpat. Gdy jasne słońce przejrzy z poza- 
chmur powodzi, gdy wietrzyk letni rozwieje piętrzące 
się mgły po górach, stajesz wpatrzony, oniemiały, ma
luczki, śród widoku tego ogromu. I snać natura od
działywa tu 11a człowieka. Żeby się przekonać o tern, 
dość spojrzeć na ten lud hoży, _ schludnie odziany. 
Kurtka czarna z białemi guzikami, obszyta czerwoną 
wypustką, kapelusz pilśniowy okrągły, wszystko to 
wdzięcznie ubiera tutejszego wieśniaka. Gdyśmy 
przechodzili wieś porządnie zabudowaną, pokazano 
nam domek jednego ze starszych gospodarzy Krzy- 
kawki. Był nim Mikołaj Liszka. Okolica cała zna 
go z rzetelności i prawości, a zamożność do jakiej do
szedł, nie zepsuła prostoty jego obyczajów. Przeciwnie, 
właściciel sporej kolonji, nie zaniedbał pracowitości 
i pilności, a zdrowy sąd o rzeczach, i prawe zapatry
wanie się, jakie go odznaczają, rozbudził w nas pra
wdziwy dlań szacunek. Domek jego acz skromny, jest 
nader starannie urządzony: są tam i wszelkie porządki 
gospodarskie i niewykwintne ale przyzwoite mebelki, 
słowem, przy prostocie i skromności, znać już rozwi
nięte poczucie potrzeb duchowych. W ogóle lud 
w tamtych okolicach poetyczny, wysoce nabożny. Mło
da jego wyobraźnia tworzy mnostwo zdarzeń i przy
padków okalając je fantastycznie szatą cudowności. 
I tak opowiada on z całą wiarą o niedawnem ukaza
niu się Matki Boskiej, w sąsiedniej wiosce Przyręby, 
ubogiemu zagrodnikowi, to znów o cudownem źró
dle wytryskującem w pobliżu krzyża, śród ławy pia
szczystej i mnóstwo innych legend. Maluczki ubo
żuchny kościółek w Bolesławiu jest parafją Krzykawki. 
Z zakładów fabrycznych Krzykawka posiada ogromną 
fabrykę drótu, przez parę lat opuszczoną, lecz dziś 
znowu czynną, pudlingarnię, tartak wodny i t. p., do
brocią zaś swej ziemi wyróżnia się z całego Olkuskiego.

— Znany ekonomista i publicysta francuzki Juljusz 
Simon, postanowił spróbować sił swoich na polu lite
ratury belletrystycznej. Pracuje obecnie nad obszer
nym romausem społecznym, mającym nosić tytuł: 
„Kara śmierci." Dieło to zamierza przypisać Wikto
rowi Hugo.

— Wiadomo, że arcydzieła dramatyczne Szekspira, 
o mało nie zaginęły w czasie wielkiego pożaru, jaki 
nawiedził Londyn w ostatnich latach 17go wieku. 
Pierwsze i jedyne podówczas wydanie dzieł jego, od
bita w 450u egzemplarzach, prawie w całości spoczy
wało na półkach u nakładców i łącznie z całym skła
dem stało się pastwą płomieni. Tylko 43 egzempla
rze, rozkupione w ciągu 24ch lat, zachowały potomno
ści, dzieła i sławę wielkopomnego dramaturga. Je
den z tych ocalonych egzemplarzy pierwszego wyda
j a —sprzedano w ostatnich czasach na licytacji za 
330 funtów szterl. (około 2,000 rs.).

— Ludność izraelska w Berlinie wynosi 27,565 
dusz, to jest mniej o połowę przeszło, aniżeli w War
szawie.

— I w  Anglji tąkże szerzy się w zastraszający sposób 
zgnilizna w pysku i kopytach pomiędzy bydelm. W ca- 
łem prawie hrabstwie Surrey panuje takowa, a wła
ściciele gospodarstw mlecznych zniewoleni są zaprze
stać codziennych swych wysyłek mleka do Londynu,



— W armji praskiej znajduje się już tylko 23 ofi
cerów, którzy posiadają krzyż żelazny, z tych 16 nale
ży do korpusu inwalidów.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wiadomości z Hiszpanji nie przedstawiają nic zaj

mującego; położenie rzeczy nie polepsza się wcale, 
jeden z dzienników madryckich „Esperanza“ śkreśla 
w kilku wierszach wcale niepocieszający obraz trudno
ści, z któremi walczyć przychodzi bez ustanku rządo
wi i krajowi. .,Jesteśmy“, mówi to pismo „urządzeni 
monarchicznie, a żyjemy po republikańsku, potrze
bujemy monarchy jak najrychlej, a nie możemy go zna- 
leść, niepodobna nam istnieć nie doprowadziwszy stron
nictw do pojednania, a pojednanie to jest niemożli- 
wem. Do tegośmy doszli niestety! „La France11 wy
prowadza się wniosek, że łatwiej jest obalić rząd, ani
żeli zastąpić go lepszym.

Doprowadzeni do ostateczności i wycieńczeni z wszel
kich funduszów wychodźcy karlistowscy udali się 
z prośbą o amnestję do marszałka Prima.

„El Euskara11 dziennik wychodzący w San Sebastian 
donosi, źe zaraz po wybraniu króla, rejent wyjedzie 
za granicę. Wieść tę przypisują okoliczności, źe mar
szałek Serrano zrzekł się wyznaczonego dlań mie
szkania w dzielnicy Salamanca,.

Zagajając posiedzenia Izb hollenderskich, król po
wiedział mowę, w której oświadczył, iż stosuuki jego 
z mocarstwami zagranicznemi są jak najlepsze. Zapo
wiedział, że dla uzupełnienia prac około kolei żela
znych, okażą się niezbędneminowe fundusze. Wykazał, 
iż budżet tegoroczny zmniejszony jest o wiele w sto
sunku do roku zeszłego, a stan osad jest zadawał- 
niający.

Piszą ze Stuttgardu, że tamtejszy minister Varnbuh- 
ler chce koniecznie stać się Bismarckiem Niemiec Po
łudniowych. Ten mąż stanu rozwija obecnie niesły
chaną działalność. Reprezentanci wirtembergscy przy 
dworach: bawarskim, badeńskim i darmsztadzkim o- 
trzymują od p. Varnbuhlera regularne depesze i do
kładne instrukcje co do postawy, jaką zająć powinni 
w kwestji będącej na porządku dziennym, a dotyczą- 
ceJ „Zjednoczenia Niemiec Południowych.1,

Słychać, że hr. Bismarck powtarza znowu swe ze
szłoroczne słowa: „My nie zaczepimy Francji, ale 
Prussy spodziewają się zaczepki w październiku, Je 
steśmy gotowi, a nasi officerowie sztabu znają mappę 
Francji tak dobrze, jak znali mappę Czech w r. 1866.11

Hr. Beust wyjechał, jak wiadomo, na dwa tygodnie, 
nie biorąc z sobą nikogo, gdyż podróż ta ma na celu 
wytchnienie i usunięcie się od zajęć. Sceptycy wszela
ko dowodzą, że to właśnie przekonywa o ważności 
celu podróży, gdyż zdaniem ich. Kanclerz państwa 
austrjackiego mając nader ważne sprawy do załatwie- 
krecj'Ĉ Ce zabezpieczonym od wszelkiej niedys-

Sprawa egipsko-turecka zdaje się być stanowczo 
' t m V  :?a?ne z nie) groźne nie wynikną następ- 
. ak będzie prawdopodobnie zawsze, ilekroć u- 

Kazą się na którymkolwiek punkcie Europy żywioły 
zawi an| ’ m°gącego stać się ogólnem, gdyż wszyst-

T S ™  mają b a k o w y  interes! w stłumie
niu ich Oskarżają zawsze Anglją, że stara się o ile 
możności poniżyć znaczenie Egi^u, ażeby w ra| ie u_ 
padku państwa tureckiego łatwiej wyciągnąć rękę po

niego: wszakże dopóki ta polityka nie objawi się 
w zgwałceniu prawa międzynarodowego, nie można 

j  czynić zarzutu gabinetowi angielskiemu, tak samo, 
j jak nie można chwalić Francji, za to, iż wprost prze

ciwnej trzyma się polityki.
Statek angielski „City of Brussels11 przybywający 

j z Rio Janeiro, przyniósł następujące nowiny: sprzy
mierzeńcy odnieśli ważne zwycięztwo pod Pirabebui.

: Ascura wzięte. Lopez uciekł, jenerałowie Mena i Be- 
I rette polegli. Utworzono" tymczasowy rząd paragwaj

ski. Wojna może być uważana za ukończoną. W Bue
no Ayres, Montevideo, a nawet w samem Rio de Ja- 

| m iro panuje żywe wzruszenie.
(W. T. B., Neue Pr. Ztg, Jour des Dćb., Francy 

La Libertć, Le Nord, Kóln. Ztg, Staats Anz., Neue 
(jreuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 23  Września, godz. 11 w nocy.

Paryż.—  Cesarz bardzo czynnie zajmuje się 
interessaini państwa.

Berlin. —• Następca tronu pruskiego przyje- 
dzie w początkach Października do Wiednia, 
udając się w dalszą drogę na Wschód.

STRÓŻ WARSZAWSKI.

Jedną może z najbardziej typowych postaci na bru
ku warszawskim, są stróźe. Pomimo tego, nie zajmo
wano się dotąd ich charakterystyką. Pisano wiele o 
dorożkarzach, piaskarzach, przewoźnikach, i t. p„ o stró
żach milczenie grobowe.

A jednakże, było to wielką niesprawiedliwością ze 
strony piszących.

Stróż ma swoją odrębną fizjonomję, swoje nawy- 
knienią, swoje poglądy. Jest indywidualnością zbio
rową.

Wyjrzyjcie tylko (jeżeli wam lenistwo z łóżek pod
nieść się pozwoli), tak, około 6tej rano, na ulicę. Zo
baczycie cały szereg ludzi, rozstawionych w równych 
odległościach, z miotłami w ręku poważnie oczyszcza
jących ulice z kurzu i błota. Przypatrzcież się im do
brze. Te same ruchy, ta sama prawie postawa, twarze 
tylko różnią się od siebie.

Ludzie ci, spełniają prawie tyle zajęć, ile jest go
dzin w dmu. Dziwić się nieraz przychodzi, zkąd im 
starczy czasu.

Stróż, a mówimy tu ogólnie, przywiązany do domu, 
zaznajamia się z każdym jego zakątkiem, brata się 
z każdą szczerbą na murze, przyjaźni się z każdą ko
mórką, lub kryjówką. Często w chwilach wolnych, 
lubi rozpowiadać historję lokatorów, którzy za jego 
czasów mieszkali w jego domu. Opowiada, jak pan 
Radca bił żonę, pani Sędzina często wychodziła sama 
wieczorem na miasto, panna służąca od doktorów lu- 
biała stawać w bramie, i wiele jeszcze ciekawych wy- 
gadą ci rzeczy z przeszłości.

O teraźniejszości za to milczy uporczywie.
Kamienica, której służy, jest dla niego odrębnym 

światem. Po za nim, społeczeństwo zdaje się nie 
istnieć dla niego. Nic go przynajmniej nie obchodzi.

Jak każdy osiadły obywatel, stróż jest konserwaty-



stą. Z pogardą patrzy na oświetlenie gazowe i asfal
towe chodniki.

Jest grobem tajemnic domowych.
Wszystkie plotki kucharek,, wszystkie ciche skan

dale, dokonywające się na pierwszych i drugich pię
trach, w nim mają swego dyskretnego i milczącego 
powiernika.

Ta czynna, ruchliwa postać, pilnująca z taką ener
gią czystości i porządku, ma naturalnych, odwiecznych 
nieprzyjaciół. Są nimi ci nieszczęśliwi, których losy 
nie związały w stadło małżeńskie. Stróż nienawidzi 
tych samotników o nieuporządkowanem życiu. Prze
śladuje ich też na każdym kroku.

Jeżeli masz nieszczęście być kawalerem, nie ufaj 
stróżowi. Nigdy nie zawrze on z tobą szczerej przy
jaźni, nigdy nie będzie dla ciebie wylanym i wiernym. 
Wygada wszystkim pannom z całego domu najdro
bniejsze tajemnice twego życia i mieszkania, nie za
niedba sposobności dokuczenia ci na każdym kroku, 
a wieczorem nawet, otwierając ci bramę, cichem m ru
czeniem objawi swroje niezadowolenie.

Przyczyny tej niechęci, leżą w samej naturze 
stosunku. Stróż jest protektorem spokojnego mał
żeńskiego pożycia, dobrej kuchni, gdzie z łaski ku
charki, może czasem spożyć bezpłatny obiadek i wcze
snego udawania się na spoczynek.

Kawaler, jest dla niego niepotrzebną a nawet 
szkodliwą w społeczeństwie figurą. Może jest w tern 
i racji trochę.

Stróż miewa czasem humor, rzadko dowcip. Jest 
zwykle flegmatycznie poważnym. Lubi ukłony i hołdy 
niższych od siebie.

Te Jdlka niedbale rzuconych zdań, może posłużą 
do głębszego dokładniejszego określenia, zajmującej 
postaci.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Z dniem 11 (23) b. m. otwiera się w Warszawie 
z mocy upoważnienia Ministra Spraw Wewnętrznych, 
przy ulicy Solnej w domu Nr 814 Zakład prywatny 
leczniczy dla dzieci. D o  Zakładu tego będą przyj
mowane chore dzieci, odstawione już od piersi i ma
jące od roku do 10-ciu lat wieku, z wyłączeniem i- 
djotów, lub ulegających wielkiej chorobie, dotkniętych 
chorobą syfilityczną, chorych na zaraźliwe zapalenie 
oczu i mających choroby chro liczne niewyleczalne. 
Gdyby u dziecka już przyjętego do Zakładu lecznicze
go okazała się lub wywiązała, jedna z chorób wyżej 
Wymienionych, w takim razie dziecko odesłane będzie 
do właściwego Szpitala, stosownie do rodzaju choro
by. Opłata za przyjęcie chorego dziecka do Zakładu 
leczniczego oznacza się po kop. 15 na dobę, która to 
opłata ma być uiszczaną z góry za cały tydzień i za 
takową chore dziecko otrzyma pomies&zenie, ży
w ość, usługę, kąpiel, pomoc lekarską i lekarstwa. 
Dziecko przy oddaniu go do Zakładu leczniczego, 
winno być zaopatrzone w świadectwo na prostym 
papierze od właściciela domu w którego księgach lu
dności jest zapisane. Nadmienia się, w końcu, że przy 
pomienionym Zakładzie znajdować się będzie od
dzielne ambulatorjum, w którem udzielaną będzie 
wszelkiego rodzą ją pomoc lekarska dla dzieci chorych 
przynoszonych do rzeczonego ambulatorjum, a za 
każdą takową pomoc pobieraną będzie opłata po kop. 
10. Dzieciom chorym prawdziwie biednych rodziców,

udzieli Zakład bezpłatnie przepisane lekarstwo. Wizy. 
ta  chorych w zakładzie umieszczonych odbywać się 
będzie codziennie od godz. 8 ej do 9-ej z rana i wie
czorem pomiędzy godz. 6 a7, ambulatorjum zaś pro
wadzone będzie od godz. 9-ej dolO-ej z rana. Dr.Med. 
Sikorski. Akuszer Miasta nadesatowy.

(1—1)—7,273—
— Leon Radziszewski, nowo mianowany Rejent 

przy Sądzie Pokoju w Łodzi, z obowiązkiem utrzy
mywania kancellarji w Zgierzu, otworzył takową 
w Zgierzu. —7269—

— Leou Krysiński Patron Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, kancellarję swoją dotąd przy ulicy Prze
jazd pod Nr 649 utrzymywaną, przeniósł na ulicę Le
szno do domu Wgo Szmideckiego pod Nr 663/4 (no
wy 20) ( 3 - 3 )  — 7132— (11787). _

— Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opieku
nów., że w szkole mej prywatnej dla panien wyznania 
mojżeszowego, wykład nauk rozpocznie się dnia 3go 
Października r. b. — Przełożona, Emilja Nassberg, 
ulica Grzybowska Nr 980 dom Kozłowskiego.

( 3 - 3 )  —7134—
—Ambulatorium homeopatyczne Doktora medycyny 

Lic, , zamieszkałego w domu nowym Koelichena, przy 
ulicy Długiej, drugi dom od Miodowej, przyjmuje cho
rych do 10 rano i od 4 do 6 po południu. Dla dogo
dności chorych otrzymują biedniejsi, daleko od apteki 
homeopatycznej zamieszkali, oprócz rady lekarskiej i 
lekarstwo na miejscu, za opłatą kop. 20 (złp. 1 gr. 10).

(2—6) — 7176— (11834)
—Doktor medycyny i akuszer L. J. Grun, mieszka 

przy ulicy Żabiej, Nr 1 nowy, dom Wgo Lówenberga. 
Chorych przyjmuje do godziny 9tej rano, i od 3ciej do 
5tej po połuduiu. Ubogich bezpłatnie.

(2—1Q) -7 0 9 9 — (8301)

B O N S E S I E N I A .

H C E R A T Y  na barchanie, podłogowej t. p., oraz
#  do pokryw ania njebli jA m >yrykańską_skórę),_  poleca

*
SK Ł A D  OBIC P A P IE R O W Y C H  pod firmą:

■a, a  a  2  a s a
(5 — 6 ) — 6,688  — (11, 1 51 ) ulica Miodowa Nr 9.

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
M. J. AUeUSTKIOWICBA,

lóg ulic Królewskiej i Krakowskiego Przedmieścia Nr 
412 lit a, dom W go Beyera; 

uskutecznia wszelkiej konstrukcji zegarów 1 
l i r ó w  H E I * A K A C J Ę  z poręczeniem.

, 1 - 4  — 0) —67 11—(9436)

LEKCJE TAScT "
Osoby intcressowane mam honor zawiadomić, że udzie

lam lekcje tańców  s a lo n o w y c h , tak w mieszkaniu wła- 
snern przy ulicy Królews iej, pod Nr 23, w pałacu zwanym 
Łubieńskich w korpusie na l-em piętrze, jako t e ż  i prywat
nie. Nauczyciel Tańca,

Fr. K arpowicz.
(2—3 )  —7,193 —111 835)

"  s u m o  es i : sąo n  k \  19 A  t :  V J  \ i :
N auczycieli i N auczycielek

A D E L I  & Ł A D Y S Z E W S K I E J ,
ulica Daniłowiczowska, N r  616, nowy N r 6, 

dom W-go Ejchlera.
(6 — 12) — 6,247  —  (3 9 0 6 )



m o d y  czło w iek , ;ek,s , ''Pr . ^ ; K :
le tn ie j p ra k ty c e  p rz y  g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk iem , p o sz u k u je  
odpow iedn iego  m ie jsca  od Śgo M ic h a ła . — W iad o m o ść  p e- 
w ziąść m o żn a  u  J ó z e fa  K a rp iń sk ie g o  M ecen asa , u lic a  Ś to- 
J e r s k a  N r  1773. (I — l ) — 7267 — ( 1 1923)

Z  d n iem  ju trz e jsz y m  o tw ie ran i Z akład Ga
stronom iczny, p o lą c z n y  z Bawarją i W i
niarnią, n a  sp o só b  za g ra n ic z n y  w H o te lu  L i-  

■ tew skim , p rzy  u licy  N o w o -S e n a to rsk ie j. O b ia d y  
w y d aw an e  będą, po kop . 30, j a k  i n a  p o rc je  po  kop . 10; 
o ra z  Ś n ia d a n ia  i  K o lac je  po n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  c en ac h . 
W sz e lk ie  o b s ta lu n k i t a k  n a  m ie jscu , j a k  i n a  m ia s to  p rz y j
m u je . W . z Ciątaszów Jankiew icz.

(1— 2) — 8 2 7 4 — (11976)

Drugi W ielk i transport

KOSZUL IĘZKICH I DAISKICH,
Z  B A R D Z O  C IE N K IE J  W E B Y .

G orsy  są  e leg an ck o  i p raco w ic ie  w ykończone . C en a  d la  k a 
żd e j k la s sy  p rz y s tę p n a , gdyż m ęzk ie  ty lk o  po rs. 2 k. 50, 
d a m sk ie  z a ś  po rs. 2 k . 70, ja k  o te m  p rz e k o n a ć  się  m o żn a . 
T ra n s p o r t  n a d s z e d ł  z W iednia do Perfumerji U lica 
S e n a to r sk a , N r  460 . ( i — 3) — 6 2 6 5 — (9175)

Pokój obszerny
z o d d z ie ln y m  w chodem , o 2 ch  o k n a c h , w idny i su c h y  n a  
2  m p ię trz e , je s t  do n a ję c ia  od  1 P a ź d z ie rn ik a . W iad o m o ść  
n a  m iejscu . U lica  N o w o -S e n a to rsk a , dom  W go E ls n e ra , N r  
4 7 6 d ,— s ta n c j i  7. — 724 7 —  ( 1 1 9 4 3 )

Fabryka i Dystylarnia
W ■ Y ■ 1 1 ■,

o 7 w io rst (1 m ilę), od S ochaczew a, 
o d  la t  3 8 -u  is tn ie ją c a , z n a n a  ze  sw ych w yro b ó w  w ca ły m  
k ra ju , o tw o rz y ła  s p rz e d a ż  częśc iow ą A raków , L ikierów , 
Spirytusów , o ra z  w sze lk ich  W ódek sło d k ic h , p rzy  u l i 
cy S e n a to rsk ie j, w d om u  W go B u jn e , N r  2 ; o czem  m a 

z a sz c z y t S z an o w n ą  P u b liczn o ść  zaw iad o m ić .
(3 —  3) — 7181 — (10382)

~  Wlio&KOKA
u m y śln ie  d la  k u ra c ji  fo rsow ane, 

k tó re  ja k o  n a js ło d sze , a  n ie p o s ia d a ją c e  c ie rp k o - 
ści, osobom  leczącym  się  p o leca  

SK Ł A D
Ant. Stępkowskiego.

(3 — 0 ) — 7212 — (1 1764)

Figi Sułtańskie, Ś liw k i białe (P ru n e lk ii,
o raz :

Arbuzy W ęgierskie,
o trz y m a ł św ieżo

S k ła d  A N T . S T Ę  PK O W SK IEG O .
(3 — 3» — 7213 — (11898)

IBM MII
sp rz e d a ją  s:ę  w S k ła d a c h  Św iec i M y d ła

Karola Sckoltze i Spółki,
Przy u licach  P rz e ja z d  i S e n a to rsk ie j. 

__________  (9— 0) — 0998 — (t 1595)

im m
Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

0 S T K T 6-
O s t e n d z k i c h  i  H o l s z t y ń s k i c h ,
o trzy m ał S k ła d  W in i D elik a tesó w  
A n t o n i e g o  S t ę p k o w s k i e g o .

(9— 0) — 6990 — (H 5 9 3 )

TE A Tli  WIELKI.
D z iś :  K U P I E C  W E N E C K I .

J u t r o  : A D K Y A N I A  E E C O U V R E U R .

W y s t a w ®  K r a j o w a  K a e l i ę t y  S z t u k  P ł €
k r a y e l * ,  c o d z ie n n ie  w H o tc iu  E u ro p e js k im .

M U Z E U M  S E T U R  P I Ę K N Y C H ,  w P a ła c u  Ka-
z im ie ro w sk im , w p a w ilo n ie  n a  le w o , w e C z w a rtk i i Nie" 
d z ie le  b e z p ła tn ie ,  od  g o d z : lo e j  r a n o  d e ż e j  po  p o łu d n iu -

A H A 7 A U  p r? y lliicy  E r6 l0 w skie j N r  4 1 1 , dziś i 
i t  IXH im O .l i  d n i n a s tę p n y c h , P rz e d s ta w ie n ia  N iem iec

k ie j T ru p p y  A rty s tó w , pod  d y re k c ją  P .L e o p o id y n y  v. L u k a tsy ,
P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 %  w ieczo rem . (88  — 0 ) — 3995(6532)
D z i ś :  1) O  O s k a r ,  o d e r E i n  M a n n  d e r  s e i n e  F r a «  

b e t r i i g t ,  k ro tochw il* . w 3 -ch  a k ta c h . 2 ) D i e  l e h e n d i g  
t o d t e n  E h e l e u t e ,  sc en a  k o m iczn a  p rz e z  J .  N es tro y a .

W  N ied z ie lę  d. 26 W rz e ś n ia  1869  r.

Teatr na Czystem
A rty śc i d ra m a ty c z n i pod  d y re k c ją  J .  R usssan o w sk ieg o , p rz e d 
s ta w ią  tra g i-k o m e d ję  w 5 a k ta c h  z  H isz p a ń sk ą  g a rd e ro b ą  i 
ogn iam i b e n g a lsk ie m i, pod ty tu łe m : D o n  J u a n .  P o c z ą te k  
o god. 6ej p u n k tu a ln ie — J .  R u s s a n o w s k i .  (2 — 3 ) — 7256—

KURS CIELMY W A R SZA W SK IEJ.
D n ia  12 (24) w rześn ia  1869  ro k u .

M onety i  P apiery. Ż ądanoj P łacon i)
P ó ł im p e r ja ły  R os: rs . —  k: —  rs . 6 k . 55 
D u k a ty  H o lleu d : rs. —  k . —  rs. 3 k . 70 R u b le  1 Kop: a r . ’

O blig i sk a rb o w e  100  r s ,. (p ró cz  kup :) — — 84 50
L is ty  Z ast: 3 o k re su , 1 s. z a  r s -  100 91 — 90 50
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I I  s. za  rs . 100 91 — 90 50
O blig i T o w arz y stw a  K red : Z iem sk ieg o 100 50 100 —
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  1 0 0 ............... 74 J)8 74 25
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z ro k u  i 86 0 88 — —

Now a Ros: p o ż y c z k a  p rem : z r. 1864 158 50 157 50
„  ,, ,, z r . 1866 155 — ___ —

A kcje  D rogi że l: W a r :-W ie d : z a  sz tu k ę 71 ___ ___ —
A k cje  D ro g i że l: W a rsz :-B y d g o sk ie j, 73 ___ ___ —
A kcje G łów : Tow : R o ss: D ró g  że laz : — ___ 150 ___

A kcje D rog i ż e la z n e j W a rsz :-T e re s p o l: — —
O bligacje  k o le i  że la z n e j T e re sp o lsk ie j • — ___ __
A kcje  K o le i Z el: F a b r :  L ó d z : . 1 _
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ss y jsk ie . . . 101 50 — -

....—  —  rs  1 Kop 1
O d L ik w id a c y jn y c h  r s .  1 k o p : 2 5 %

Berlin. W e k s e l  1 oo t a ! :  2 a .  r s  117  kop . 60 ra  117 k. 45 
Londyn. 3 M . 1 f u n t s t : r s :  8 kop : 7 %  rs 8 feop 6 %  
Paryż. W e k s e l 2 m . z a  3oo  fr: r s :  96  k. 15 rs. 96  fc —  
IVieieii. W e k : 2 m. z a  150  w. a : r s .  97 k . 80 rs. — b . —

Ceny T argow e W a r s ^ w s h i e . - D 23  w rześn ia  
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p sz e n ic y  od  ra  6 kop : 90 do rs . 7 kop: 
35; ż y ta  od r s .  4 kop: 2 2 %  do  r s .  4 k. 35; J ę c z m ie n ia  4 rc -  
1 dw u rzęd o w eg o  o d  rs . 3 ko p : 45  do r s r .  3 kop : 50  O wsa 
od rs . 2 k: 2 j  do rs . 2 k : 3 2 ’/ , ;  K a r to f l i  o d  rs . —  kop: 90 
do  r s .  1 kop . 5 . F

I M ł o w i t y  p ła c o n o : d n ia  23 w rześn ia  z a  w ia d ro  o d  ra . 3

d o Prs.' V  k t p :  T i ' 3 k ' S° a/3; Za g a r “ ieC 0 d  r S r  1 kop : 22

- ^ D r u k a r n i  K u r ie ra  W a rsz a w sk ie g o  —  Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej.

D O D A T E K .



DODATEK do KIT1UERA WARSZAWSKIEGO Nt 209.
Piątek.— Dnia 12 (24) Września. Rok 1869.

RADA SZCZ. OPIEK. SZPIT. STARO Z. W WARSZ. 
Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 17 (29) 

Września r. b. o godzinie l -ej z poładnia odbędzie się 
w kancellarji Szpitala tutejszego głośna licytacja in plus na 
sprzedaż pozostałych jabłek rajskich nie zakupionych 
do religijnego użytku. Sprzedaż rzeczonych jabłek rajskich 
na konfitury, odbędzie się partjami po 25 sztuk, a to za 
gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić się mające.

(1—3 ) — 7269—(Dz. War.)
W dniu 19 Września (1 Października) 1869 r. o godzinie 

10 z rana sprzedaną będzie w Trybunale Cywilnym w W ar
szawie, nieruchomość w Warszawie przy ulicy Zórawioj pod 
Nr 1618  0  położona, składąjąca się z Domu frontowego o 
dwóch piętrach, jednej oficyny o dwóch piętrach, drugiej o 
trzech, oraz innych zabudowań gospodarskich. Licytacja za
cznie się od summy Rs. 4300. Wadjum Rs. 3600. Bliższe 
wiadomi ści o powyższej sprzedaży powziąść można u dy
rygującego sprzedażą Józefa K irszrota, Patrona w W ar
szawie pod Nrem 739 lit, B , przy rogu ulicy Rymarskiej i 
Tłomackiego zamieszkałego. Józef K irszrot Patron 

 (1—3) ....  —7255—(Dz. War.) 1

Przyjechali do Warszawy:
Kalle Ludwik Nauczyciel z Paryża Nr 653(4; Kępner Bru- 

n° Kupiec z Wrocławia Nr 2480; Lubecki Franciszek obyw: 
2 Berlina N rl863a; Pleszczyński Adolf Ksiądz z Częstocho
wa Nr 669.

Wyjechali zW arszawyi
Kwilecki Władysław obyw. Zagranicę; Wężyk Józef obyw. 

Zagranicę.

--  K ł o s ó w  Nr. 22 wyszedł z druku i zawiera: Od 
Redakcji Jaś i Zosia, przez Jakóba Jasińskiego. Dzieci 
£ i(*u, powieść J. I. K., (ciąg dalszy). Magdalena (Nina) 
Pszczewska. Wspomnienie pośmiertne, przez H. Skimbo- 
rowicza. Wieliczka, przez R. Z Czarnego lasu i Czarnej 
fi^ry, przez Wincentego Pola. Willa nad Renem, romans 
Bertolda Auerbacha, przekład J. Prackiego, (ciąg dalszy). 
Przegląd teatralny, przez F. H. L. Bancolo. Czem się lu- 
dzie na świecie Bożym upijają? Ciekawy ustęp z etnografji, 
przez A. Nowosielskiego, (dokończenie). Wiadomości z pola 
Rteratury i sztuki. Przegląd polityczny. Ryciny: Jaś i Zo- 
sia- Nina Łuszczewska. Miasto Wieliczka. Szkic humory
styczny F. Kostrzewskiego: Na wodach mineralnych. >

Nowości franeuzkie Nr 1,
otrzymane w Księgarni i składzie Nut

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr, l nowy, naprzeciw 
posągu Kopernika.

B ourgoin M . Edm e, Chimie organique. Des alcalis or- 
ganiques rs. 1 kop. 5.

Bntemple Edmond, De 1’indifference en matićre de po- 
litique, kop. 70

Wavier F ., Le clou d’or, rs. 1 kop. 5.
H o u ssa y e  A r se n  e , Les parisiennes 4 vls rs 7.
H u re l A . L ’A b b e , Les pecheurs et les pócheresses de
T I’evangile, kop. 90.
Journal de la reine Victoria, (feuilles detachees) sa vie dans 

les montagnes d’Ecosse 1848—1861 ses premierćs vi- 
sites en Ecosse. Six excursions en Irlande en Angle- 
'terre et aux lies de la manche. Ouvrage edlte par 
Arthur Helps; traduit de 1’anglais par autorisation 
specials, rs. 2 kop. 10.

Lapointe Armand, La Comtesse Jeanne rs 1 k. 5.
Marrast M. A ., La philosophic du droit de Hegel. Es-
_  sai analytique, rs. 1 k. 5.
tJsenbriiggen E d ., Alpes et glaciores de la Suisse. Ou

vrage comprenant soixante vues pittoresques gra- 
vees sur acier par divers Artistes et un texte topo- 
graphique; traduit de l’allemand, par C—F. Girard. 
Bale. Livr I, kop. 52*/j. 

oitevin M . P ., Dictionnaire—manuel de la langue fran- 
ęaise suivi d’un sommaire des principales difficnltes 
grammaticales etd’un dictionnaire de mythologie, d’his- 

etm  e 8e°Krapbie, kop. 70. 
onson d u  T erra il, Les orphelins de la Saint—Barthe- 

lemy, rs. l k. 5
Le

Pnatel "XT wir*1?)6 ^ es penitents noirs, rs. 1 kop. 5.
™ v  , i n .  l Abbe, Le bon ange de la premiere com- 

—mumon, rs. I knn an () —1) —7258 —

SPRZTinA??¥]tESIENIA-
nar C ^ y m AwŻ w a^ ! | Ł l C Z N E  odbędą się w Trybu- 

, 0l i- n »iszawie, o gods. 10 -ej zrana:
V w h  R ie łJ jb ' ^ y rzt“5nia r. b., Kolonji Annopol,

w dobrach Białołęka Okręgu Warszawskim położonej. Wa- 
djum Rs. 1000. Licytacja od Rs. 2soo 

go, Dnia 26  Września (8 Października) t. r. dóbr Staro- 
gród w Okręgu Siennickim położonych. Wadjum Rs. 3 0 0 0 . 
Licytacja od Rs. 26650 kop. 3 3 '/,,

Warunki do przejrzenia u Adwokata F la m m  w Warsza
wie, przy ulicy Miodowej Nr 15 nowy.

0 - 2 )  '7259—(Dz. War.)

Leih-&wardji Litewski Pułk,
wzywa przedsiębierców Uo kancellarji pułkowej w celu za
warcia umowy na oddanie: w zarząd całego urządzenia Ta
ble d’Hotte znajdując • gir się w Ujazdowskich barakach. 
Mający zamiar wejścia w umowę będą obowiązani złożyć 
odpowiednią kaucję, dla traktowania w interesie naznacza 
się godzina I2ta codziennie.

(3 - 3) * —7091—(11757)

Nieruchomość Nr 497a,
w Warszawie, przy ulicy Miodowej i Podwale po
łożona, pałacem Dyzmańskich zwana, sprzedaną 

będzie ostatecznie w drodze działów w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w Wydziale 1, przed W-ym Kłodzińskim Sę
dzią delegowanym w dniu 26 Września (8 Października) r. 
b. o godzinie 5 po południu.

Szacunek taksą wykryty Rs. 138,150 i od tej summy li
cytacja się zacznie. Wadjum Rs. 1 2 ,0 0 0 .

Warunki i taksę przejrzeć można w Kancellarji Kazi
mierza Brzezińskiego, Mecenasa, przy ulicy Przejazd, pod 
Nr 649 i Józefa Helbich, Patrona, przy ulicy Długiej, pod 
Nr 5 4 4 . (1—3)_______________ —7261—(D. W.)
~  W Kancellarji Władysława Małkowskiego, Patrona, przy 

Trybunale Cywilnym w Warszawie przy ulicy Tłomackie, 
w domu Nr 7S9a istniejącej, codziennie między 9tą i lotą 
rano i 5 tą a 7ma godziną no południu.,przejrzeć można wa- 
ruńki sprzedaży Trzech M A JĄ T K Ó W

1. W Gubernji Lubelskiej, dziesiatyn 3,300 (włók 220), 
w połowie ląsy.

2. W Gubernji Warszawskiej Powiecie Grójeckim, dzie
siątym 60 0  (włók 4 0 ).

3. W Gubernji Warszawskiej Powiecie Nowo Mińskim 
dziesiatyn 190 (włók 18).______ (3—3)______—7 1 1 5—(O.W.)

  Domek drewniany,
SkPhB o 5-ciu dużych pokojach ze stajnią i wozownią, lub 

bez takowyćh, w obszetnym ogrodzie owocowym, 
2  tymże ogrodem lub oddzielnie ogród, do wynajęcia od 
dnia 1 Października w aleach Marszałkowskich, w pobliżu 
rogatek Mokotowskich. Wiadomość na miejscu lub przy u- 
icy Nowy-Świat, pod Nr 8, obok Ochronki, na l-em pię- 
Itrze. (2- 3 ) ________________ —7,196—(11,881)

w średnim wieku, posiadający gruntownie ję- 
u u u u  »| a -A . zyki: rossyjski. francuzki, polski, mówiącydo- 
brze po niemiecku, życzy sobie pozyskać stosowne zatru
dnienie, mianowicie do tłómaczenia, przepisywania, lub in
nego jakiegokolwiek zajęcia w wyżej wspomnianych języ
kach. Adres3: Ulica Freta, wprost S-to-Jerskiej, Nr 18 no
wy, u krawca Bieńkowskiego, na 3-iem piętrze. Zastać mo
żna od rana do 4 po południu.

(I—1) —7,268—(11,966)
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Jest do sprzedaniu kilkaset

Numizmatów polskicłL i zagranicz
nych.

Wiadomość w Kantorze Kommisowym E ryka Jachowicza, 
Krak.-Przedm., Nr 4io. (1 — 1) —7,262—(i i ,937)

Ulepszone M aszyny do prania.
Guziki dla władz rządowych i do liberji.
M edale 6rebrne na pamiątkę chrztu.
Pieczęcie do laku i do tuszu.
P u szk i (Tampons) z tuszem.
Blachy z nazwiskiem na drzwi.
P ia sk i do suchych stempli 
K apsle do wina, musztardy i’t. p.
Cęgi dla ow iec i do plomb 
■wlomby, Stemple rożne, Szablony 

g  = naczniki do wypalania.
\  j J .° P o r y  do znaczenia drzewa.
€  n *  e  a ° ° twierania sardynek- 
\  , S w ista w k i metalowe.

L itery i K orony na szory.
“ r k i  metalowe. ti ^

Poleca Fabryka Z . M U NCH H E1M ER A. £  
Ulica Bielańska, Nr 6, naprzeciw Hotelu Lipskiego. \  

m 0 —6) —7,263— 11,969) i
* » g ^g tt)g '$ ig t*!g*sg% gi* g 0*sg,ę g % g  * * g - « ^ n g ^ * g

Za 75 ruh. sr.
Jest do sprzedania Salopa nowa atłasowa, popielicami 

podbita, K ołnierz i mufa luksy, oraz K aftanik aksa
mitny bordo; kapelusz damski nowy za 12  rs -  Wiadomość 
na Nowym-Swiecie, pod Nr 4 5  W sklepie rękawiczniczym K a
czyńskiego. (2 — 3) —7 .0 0 4 — (1 1,876 )

PIGUŁKI SCORDIUM,
Maść doktora A n d r ć  L e b e l ,  autora monogra 

fji hemoroidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14 w Pary' 
żu. KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w W arszawie u A. F . GALLE.
^  (16—104) —5506— (9642)

PO ZNIŻONEJ CENIE
w szczapach, sążeń kubiczny dużego i rzetel
nego wymiaru, po rs. 8, z dostawą, i ułoże
niem sążnia na miejscu. Zamawiane drzewo 
na drugi dzień bywa odstawiane. Obstalunki 
przyjmowane są na sążnie i pół sążnie we 
wszystkich Składach Herbaty L. Krupeckiego,

(2—4) —7,183 — 11,836)
g ^ g ^ g ^ j^ ^ g ^ g ^ o g ^ g ^ g ^  g% g*;g^^g^  

W A K U J E  P O S A D A  C
NA RZĄDCĘ DOMU, €

w Warszawie, z warunkiem złożenia Kaucji, wyrów - m 
nywającej kwartalnemu komornemu w ilości rs. pięć \  
tysięcy. Bliższa wiadomość u W-go Chylińskiego, przy #
ulicy g-to-Jerskiej, Nr I 776a. \

^  - b —3) — 7.251 — 01,955) \

S Z N U R Y  W A T O W E
do zakitowania okien, do, tać w fabr przy’ u,. L m n o  nft
Działyns le r  która tylko jedna wyrabiała sznury 
watowe do ’, j)ecnej przygotowała znaczny zapas 
tychże, gdyz z ulepszoną, pospieS2n , ffia T ,lkżp „ o -
żna dostać tychże sznurów u pana Vaigt7et Schultza, 

U 1) —7257—(11968)

>
>0

>
1

lundur galowy VIII klassy,
po spadłym z etatu Nauczycielu, jest do nabycia, sprawiony 
świeżo, jes t zupełnie nowym i nigdzie nie jes t uszkodzonym, 
o czem w każdym czasie przekonać się można u Rządcy 
domu Nr 411 na Krakowskiem-Przedmieściu, dom Grodzic
kiego__________ ( I - D  _________ — 7,266 —(11,964)

Jes t zaraz do zbycia

20 łokci forsztowania filungowego,
Wiadomość powziąść można przy ulicy F reta , pod Nreffl 
1870/1 u stolarza Kurtza. Tamże są dwa Billardy do 
sprzedania nowy i stary.

(1 — 1)_________________  — 7,270—(11,963) ^
Znajduje się wielu trudniących się g°" 

przelnictwem, którzy w celu znalezienia ko
rzystniejszej posady, chwalą się, jakoby u 
mnie praktykowali, i w skutek tego PP 

W łaściciele gorzelń często są narażeni na dotkliwe straty; 
mam przeto obowiązek oświadczyć, źe każdy u mnie praki 
tykujący i przezemnie wykwalilikowany Gorzelany, mus- 
mieć świadectwa przezemnie podpisane i przez Wgo Mar- 
chockiego, dziedzica dóbr Krzesk zatwierdzone. Młody i 
czynny człowiek, który praktycznie i teorycznie chce się 
poznać z fabrykacją spirytusu, przez co po upływie 7 mie
sięcy może mieć egzystencją zapewnioną, może znaleść po
mieszczeni1}.—Krzesk p. Siedlce.—R udolf Paduk.

(2—3) —7210— (11877)

%3l3lJLJl3lSlJLJl3L£SLJLJlJljlASiASLSLllSL3LJLg
3  DO SP R Z E D A N IA : £

klepowy, 2 Skrzynie do mąki, 1 Waga de- Q  
1 z szalkami na łańcuszkach, 3  Szyldy, 1cymalna, j z Bznm auu n a  la u c u sz a a c n , 3 ozyiay, 1 

®) Szafka z pułkami, różne miary blaszane, 3 szufelki. 
®< Bliższa — -  T - — • -  ,,'iadomośc na Lesznie, Nr 663, w handlu (*7

legumin G , dom Szmideckiej.—Tamże dowiedzieć się ęj| 
można 'o  osobie w średnim wieku, która poszukują 
miejsca gospodyni, sk lepow ej lub dotow arzy- r® 
Stwa, albo do dzieci, gdyż posiada kilka języków.

—} (2 — 3) —7219—(11,928)

*rrrrrm rTYinnr Y w  rw im n r*
D ow ód Banku Polskiego Nr 29,442 

na zastawione kosztowności, zaginął. Zna
lazca raczy takowy złożyć w Kantorze te
goż Banku.

— 6,863 — (11,378)(2 -3 )

w Lublinie.

Potrzebną jeś t rodowita Francuzka, do kon- 
w ersacji na mieszkanie, oraz Niemka do kon

wersacji na godziny. —Tamże jest F O R T E P JA N , o 6 '/j 
pktawach używany, za przystępną cenę do nabycia. Róg 
Królewskiej i Marszałkowskiej Nr 1065 c 3-cie piętro, miesz
kania Nr 9. (2—0 ) —7246 —(11940)

K E L L N E R
w tych dniach z Pruss przybyły, obeznany dokładnie ze służ
bą hotelową, posiądający chlubne Świadectwa, życzy sobie 
przyjąć odpowiedni obowiązek. — Wiadomość w Redakcji 

„K urjera Warszawskiego.11 
' (3—3) —7074—(11706)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Magle Wiedeńskie,
prawie zupełnie nowe, przy ulicy Elektoralnej Nr 752 (2), 
w domu Grassa. (2— 2 ) —* , ’’A 111—7,174—111,872)

Jest do sprzedania 
PO W O Z IK  używ any

prawie nowy: lekki a mocnył 
na jednego lub parę koni, _

z deką odejmowaną; zdatny do m iasta lub podróży trzy
mający kolej; oraz S Z A R A B A N  na jednego konia na 
4-ch kółkach nizki, którym się samemu powozi za cenę 
przystępną. Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej niedo- 
chodząc Złotej pod Nr 36 nowym, stróż wskaże.

(1—3) - 7249- ( 11965)



— III -

ZAWIADOMIENIE

do skonały cli do cliowu

ń iiidtw m u m  inni
szczepionych, 2-letnich, są w niżej wymienionym Dominium wystawione na sprzedaż

od 1-go do 8-go Października r. b.
Zwierzęta te pochodzą od słynnych oryginalnych, cienkoioelnistych Vollblutow trzody 

Medow. Ostatnie pochodzą z Yreene, a te z Kwassitz.

Dom: Bandels przy Eylau E. ACKEMAOT,
(Eylau stacja południowej wschodnio-pruskiej kolei żelaznej).
(6— 10)____________________ ___________— 6,957— (11 ,523)

Całe stado  owiec, około 500  sztuk 
mające, wysoko poprawne, zdrowe i mło
de, jes t do sprzedania w dobrach Ko- 

_ ^ r y tn ic a ,  pod Węgrowem (przez stacje Ło- 
iifl^chów). Dowiedzieć się można u podpisane

go Bządcy dóbr. i
W Korytnicy, dnia 23 W rześnia 1869 roku.

, J S t. Schm idt. ,
(1 — 6) -7 ,2 6 4 -1 1 1 ,9 7 1 )

t r a w i e n i e  
OŁADKA

Uleczenie niezawodne przez u iycie

W I N A ,  S Y R O P U  i P I G U Ł E K
Z PEPSYPN Y  1 D1ASTAZY P» CHASSAING 

Te trzy preparatu których smak bardzo przy:  
jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 

' Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. -—

1 W Paryżu, avenue Victoria, 2; w Warszawie w skła
dach matervaldw aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 

_^_Poznaniu w aptece Doktora lilankicwicza:_ _

( 12 — 5 2 ) — 50 5 7  —  18282 )

nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć przez u- 
życie pomady p. ROTTER A, mającej własność roztw a
rzania i rozpędzania. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGBETYCZNY
p ROVER’A leczy Reumatyzmy, boleści krzy- 
xa, sparaliżowanie, jak również katary, Iryta
cje piersi 1 naczyń oildeeliowyclt.

Skład główny w P aryżu  na ulicy Ś-go M arcina, 225; 
w W arszawie w składach materjałów aptecznych PP. Galie 
i Ludwika Spiessa; w W ilnie w aptece P. Chrościckiego.

(19—24) -3 5 2 7 -(1 7 ,5 1 2 )

300 Obrazów Olejnych,
pędzla najznakomitszych artystów, tak  zagrauicznych jako i 
tutejszych krajowych, wyprzedają się razem lub pojedynczo, 
po cenie znacznie zniżonej; codziennie wyjąwszy świąt od 
godz. 11ej z rana do 5ej po połndniu, przy ulicy Darniowi- 
czowskiej N r 4 9 5 a u p. Haintzego Tam także jest do 
sprzedania za Rs. 1 3 5  Kanapa, 6 -Krzeseł rzeźbione, skurą 
w desenie pokryte, bardzo ładnej roboty, m o g ą c e  służyć 
do gabinetu , b ib lio teki, etc.

(2 - 3 )  —7170-(U ,879 )

W A Ż N A  W IADOM O ŚĆ
Dla Panów Eabrykantów Kapeluszy.

Niżej podpisany przyjmuje obstalunki na wszelkie materjały i utensylja potrzebne do kapelusznictwa, 
posiadając w tej mierze zawiązane stosunki z zagranicą. Próby ^  “bejrzema w moim kantorze między 4-ą a 6-ą 
po południu —Zapisuje też Kapelusze gotowe damskie i męzkie rożnych fasonów podług ostatnich móA

(6—6) — 6,730—(11 ,1  S7 ) J u l j a n D a r i d s o h n ,  ulica Rymarska, Nr 47iG, dom W. F latau.



-  IV -

IP,
Wielu lekarzy w Paryżu przepisuje takową, dla przygo

towania kąpieli pobudzających i roztwarzają^ 
®y®l*- Każda prawie apteka w Paryżu posiada pudełko 
tej soli dla zastąpienia kąpieli alkalicznych żela
znych, Jodowych, siarczonych i morskich 
Słynny Dr Raciborski w Paryżu udzielił wraz z innymi naj 
znakomitszymi lekarzami chlubne zaświadczenie tej prepa 
racji i zalecają jako silny czynnik therapeutyczny zewnę 
trzny w słabościach lymfatycznyeh i żółciowych 
dla przywrócenia cnergji muskułoiu i nerwom 
Skład główny w Paryżu na ulicy de la Sorbonne, 4 : w War 
szawie w Składach materjałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; w Wilnie w Aptece P. Chróścickiego.

(5 — 8) —5061—(8335)

M A G A Z Y N  M EBLI
Zagranicznych i Warszawskich, 

w Hotelu Angielskim, 
ma honor donieść Szanownej

Publiczności, że Meble swe, które dotąd zalecały się znaną 
wykwintnością i gustem, obecnie tem się jeszcze odznaczają 
iż sprzedaje takowe po cenach bardzo przystępnych.

________ (22—30)___________ 6402—(10674)

Są do sprzedania M EBLE Mahoniowe, to 
I g i  A  jest Kanapa, 2 Fotele, 12 Krzeseł adamasz- 

T t i a  kiem karmazynowym pokryte, w dobrym sta- 
z k J ^ ^ IK L n ie ,  Stoł duży okrągły mahoniowy, Szesląg, 6 

Krzeseł, Chomonty i Bryczka. Widzieć można codzień od 
godz. I-ej do 3-ej z południa. Ulica Mazowiecka, dom By
kowskiego w dziedzińcu, w korpusie na l-m piętrze Nr 4 

____________(2 -3 )___________  *—7218— (11920)

Fortepjan orzechowy,
zagraniczny, o 7-miu oktawach, ozdobny, wdo- 
brymstanie, zblatem metalowym isprejcami, jest 

do sprzedania zaprzystępną cenę, pod Nr I778c, ulica S-to- 
Jerska dom Epsteina, na dole od frontu po lewej stronie, co
dziennie od godziny 10 zrana do 5 po południu widzieć mo- 
żna. (2—3)_______  —7,180—(11,874)

Do wynajęcia za rs. 5 miesięcznie FO R
T E P IA N  mahoniowy o 7 oktawach w naj - 

'lepszym stanie, oraz do zbycia płaszcz szo- 
P y  męzkie, surdut lisami podbity, paka 

okuta mocno i gorset nowy z fabryki L. Droese dla dziew 
czynki ułomnej.—Tamże przyjmuje sie do szycia bielizna na 
maszynie po bardzo przystępnej cenie. Wiadomość przy u- 
licy Bednarskiej Nr nowy 23, mieszkania Nr 14 w podwó
rzu na ganku P A N N A  umiejąca szyć na maszynie może 
znaleźć tamże zajęcie.

(2—3) - —7,209—(11,880)

Nr 1369. Na Zielonym Placu. Nr 1369.a swMte,
Przedpokój i Kuchnia,

z wszelkiemi wygodami, do najęcia od Śgo Michała r. b.
Wiadomość na miejscu.

________ (5—0)___________ —7048—(1 1665)

. L O K A L
??zie i h  rieIUlat eK,zystuje Bawarja, jest na podobny Za
kład lub y proceder, oraz na sklepy lub Handle, do na- 
^ c ,a  od S-go Michała p°d Nr 51, (32) ulj Podwah
B U D Ą  prjy  P°4wal za batam i domu W. Dyzmań- 
skiej; jest do sprzedania. Wiadomość u Właściciela domu 
W Rynku Starego-Miasta pod Nr 65 doi

(2_3i--------------------------  —7,177—(11,501)

M i e s z k a n i e
złożone z 6-ciu Pokojów, Garderoby, Kuchni i Przedpoko
ju, z Górą i 2ma Piwnicami, w pałacu Hr. Krasińskich, na 
Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 410, w lewym pawilonie od 
wejścia, na 2 iem piętrze do wynajęcia od S-go Michała r. 
b., za cenę rs. 495 rocznie. Wiadomość na miejscu.

(2 — 3)_____________________ —7,192 —(11,482)

Z  P O W O D U  W Y J A Z D U ,
do wynajęcia każdego czasu na ulicy Orlej Nr 804, na l-m 
piętrze od frontu: 4 Pokoje z Balkonem, Kuchnią, i wy
gódką, dwoma wchodami, Górą wspólną, Piwnicą i Komór
ką, za umiarkowaną cenę. Mieszkanie to może być rozdzie
lone na dwa. Wiadomość na miejscu Nr 3 mieszkania.

(1 — 3) —7253—(11986)

Dogodne suche i ciepłe mieszkanie,
na Parterze,

złożone z 2 -ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy, i 
Kemórki, od Ś-go Michała do najęcia przy ulicy Wiejskiej 
Nr 1739, naprzeciw kościoła S-go Aleksandra, gdzie stróż 
miejscowy wskaże. (1—3) ' —7254—(1 1 9 5 3 ;

pnqpnqpnqpnqpnqpnqpnqpnqpnqpnqpfffl 
H Dla Dorożkarza

za niższą cenę 
Stajnia i W ozow nia, wraz z mieszkaniem do 
wynajęcia od S-go Michała, przy ulicy Koszyki, pod 
Nri753abc. Wiadomość w Składzie Herbaty L. Kru- 

_  pećkiego. (1—3 ) — 7 ,2 5 0 —(11, 9 5 6 ) _

Jest do wynajęcia zaraz, przy ulicy Senarskiej

Pokój duży i ciepły z umeblowaniem,
na pierwszem piętrze, może hyć i ze stołem, dla osoby (ko
biety) lubiącej spokój, oraz Stoi mahoniowy, Lnstro ta 
kież stojące i firanki, są tamże do sprzedania. Wiadomość 
w Dystrybucji M. Kiczorowskiego, przy ulicy Wierzbowej, 
Nr 614. ( l—l) —7,271—(11,970)

Sklep obszerny z oknem,
do tego Pokój, Kuchnia angidlska, Biwnica, Drwalnia i Gó
ra wspólna, przy ulicy Elektoralnej Nr 787, obok apteki 
p. Karpińskiego, do wynajęcia od l-go Października. Wia
domość w Razurze w tymże samym domu. Stanowczo co do 
ceny umówić się można u właściciela domu pod Nr 7 2 3 , 
ulica Leszno. Jeżeliby żądano wynająć na lokal prywatny, 
w takim razie wypuszcza się na poł roku.

(2—3) —7223— (9768)

M I E S Z K A N I A
po zniżonej cenie.

Pałacyk, składający się z 71 Pokoi i Kuchni, na 
pół roku, za rs. 120 .— Stajnie i W ozow nie do 
wynajęcia od S-go Michała r. b . przy ulicy Koszy
ki, Nr i753abc. Wiadomość na miejscu lub wSkła- 
dzie Herbaty L. Krupeckiego.

(2~ 3) —7,202—(11,743)

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia

LOKAL
składający się z 5-ciu Pokoi, Przedpokoju i Kuchni na l-em 
piętrze, w domu Nr 1062  (39), przy ulicy Królewskiej. W ia
domość u stróża Juljana.

(2—3) —7.175—(l 1,85 3)
W drukami Kuijera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


